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Zasadniczym celem doświadczeń nad zwalczaniem chorób i szkod- 

ników jest ustalenie skuteczności zastosowanych pestycydów i metod 

zwalczania oraz ekonomiczności zabiegów. Dla ustalenia opłacalności 

zabiegów wyznacza się próg szkodliwości i próg ekonomiczności. 

Próg szkodliwości określa takie zagęszczenie szkodnika czy roślin 

chorych, które powoduje już wyraźne spadki plonu lub jakości pro- 

duktu, natomiast próg ekonomiczności określa przyrost plonu czy po- 

prawę jakości produktu, które równoważą koszty poniesionych nakła- 

dów na ochronę roślin. Wartość progu ekonomiczności zabiegów zależy 
od wielu czynników: 

1) skuteczności zabiegów, 

2) kosztów użytych pestycydów i robocizny, 

3) poziomu agrotechniki i nawożenia plantacji, gdyż ogólnie dobre 

plonowanie roślin obniża koszty na jednostkę wyprodukowanej masy, 

4) wpływ zabiegów na choroby i szkodniki nie objęte zwalczaniem, 

np. Brestanu na larwy stonki ziemniaczanej lub Metasystoxu na chwoś- 

cika burakowego (Wenzel 1955), 

5) wpływu bezpośredniego pestycydów na roślinę chronioną (stymu- 

lacja, inhibicja). 

Progi ekonomiczności zabiegów zwykle są wyznaczane na podstawie 

doświadczeń w jednym lub najwyżej kilku punktach kraju lub też, jak 

to zrobiła Mierzejewska (1964), obliczane na podstawie kosztów akcji 

ochronnej i wartości jednostki masy użytkowanego produktu. Jako 

wskaźnika celowości i opłacalności zabiegów, szczególnie przy terapii, 

najwygodniej jest używać procentów porażonych roślin, a niekiedy stop- 

ni porażenia plantacji. 

Przyjmując ustaloną doświadczalnie skuteczność zabiegów oraz okre- 

ślony koszt, można obliczyć częstotliwość występowania progu ekono-
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miczności, w zależności od plonowania plantacji, a więc warunków sie- 
dliska roślin, poziomu agrotechniki i nawożenia. 

Wyznaczanie progów ekonomiczności zabiegów w warunkach do- 

świadczalnych, gdzie agrotechnika jest na odpowiednim poziomie, 

a stopień nasilenia choroby czy szkodnika często najwyżej średni, nie 

ilustruje rzeczywistych warunków opłacalności akcji ochronnych w te- 
renie, gdzie pojawy patogenów i szkodników oraz poziomy uprawy wa- 
hają się w dużej skali. 

Chcąc zorientować się, jak często występuje próg opłacalności w po- 
szczególnych klasach porażenia (procenty porażonych roślin) przeprowa- 
dzono analizę częstotliwości jego występowania w zależności od lat 

i gatunków szkodliwych. Posłużono się tutaj materiałem z lat 1965 i 1966 
(Stachyra 1967), uzyskanym przy pracach nad pomiarem strat powodo- 
wanych przez choroby i szkodniki buraka cukrowego. Wzięto tu pod 
uwagę żółtaczkę wirusową buraka (Beta virus 4 Roland et Quanjer 
Smith), mszycę trzmielinowo-burakową (Aphis fabae Fieb.), jako szkod- 
nika bezpośredniego, oraz chwościka burakowego (Cercospora beticola 
Sacc). 

Wymienione materiały dostarczyły następujących danych dla każ- 
„dego pola analizowanego: 

1) procent roślin porażonych, 
2) ciężar roślin zdrowych (10 roślin losowej próby), 
3) ciężar roślin chorych, uszkodzonych (10 roślin losowej próby), 
4) wartość współczynnika szkodliwości. 

Mając średni plon uzyskany z hektara, średni plon spodziewany, 

obliczony dla jednostki powierzchni, oraz średnią wartość plonu 10 roślin 

zdrowych, można było ustalić plon spodziewany dla każdego pola, które 
było przedmiotem analizy. 

Ogółem w 1965 r. zrobiono 50/7, a w 1966 r. — 425 pomiarów, które 

gwarantowały reprezentatywność statystyczną posiadanych materiałów. 
Mając obliczone plony spodziewane z ha, procenty porażenia roślin oraz 

współczynniki szkodliwości, obliczano straty w kwintalach dla każdego 

pola. Przyjęte koszty zabiegów i ich efektywność maksymalna wraz 

z innymi wymienionymi danymi pozwoliły ustalić, czy przyrosty plo- 

nów dzięki zwalczaniu osiągały ewentualnie przekraczały próg ekono- 

miczności. 

ŻÓŁTACZKA WIRUSOWA (BETA VIRUS 4 SMITH) 

Dla tej choroby przyjęto: | 

a) 3 zabiegi według instrukcji Zjednoczenia Przemysłu Cukrowni- 
czego, |
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b) jako koszty środków chemicznych (w połowie Metasystox „i” for- 

te, w połowie Metasystox R) według cennika Agrochemii i robocizny 

według cennika Ministerstwa Rolnictwa przyjęto sumę 530 zł na ha, 
której równoważnikiem jest przyrost 8,8 q korzeni (przy cenie 60: zł. 
za l q), 

c) maksymalną skuteczność 3 zabiegów „przeciw żółtaczce” według 

Berbecia (1964) — 33,3°/o. 

Wyniki obliczen przedstawia tabela 1. 
Wzieto tu pod uwage wylacznie dane z roku 1966 ze wzgledu na to, 

że odznaczał się on wyższymi plonami buraka oraz że rozkład wartości 

dla roku 1965 niewiele się różnił od roku następnego. 

Tabela 1 
Częstotliwość występowania progów ekonomiczności przy zwalczaniu żółtaczki wi- 
rusowej buraka na tie częstotliwości występowania wirozy oraz klas porażenia 

(rok 1966) 
Frequency of threshold of profitableness in control of sugar beet yellows virus 
(Beta virus 4 Smith) on the background of frequency of occurence of virosis as 

as well as of infection grades (1966 year) 
  

Klasy pora- 

zenia 

w % roślin 

Częstotli- 

wość w 0/0 

porażenia 42 46 5,5 2 1 0,8 0,7 0,6 0,4 0,3 0,7 
roślin wg 

tych klas * 

ponad 

45 
0—5 5—10 | 10—15 | 15—20 | 20—25 | 25—30 | 30—35 | 35—40 | 40—45 

    

  

                

  

Częstotli- 

wość wystę- 

powania 

progu eko- 

nomiczno- 

ści w % 

w obrębie 

każdej kla- 

sy pora- 

żenia 

— 0,1** 0,2 1,6 5,5 8,4 11,1 20 40 70 100 

* Częstotliwość obliczona na podstawie analizy 3847 plantacji (w liczbach zaokrąglonych). 
** Wartość zaokrąglono do 0,1. 

Tabela 1 wykazuje, że próg ekonomiczności zabiegu przy żółtaczce 
w niższych porażeniach zjawia się rzadko, tzn. jeżeli weźmie się pod 
uwagę jedynie działanie pestycydu w kierunku obniżenia procentu po- 
rażenia roślin wirozą i wartość przyrostu plonu korzenia, to trzykrotny 
zabieg alicydem rzadko tylko się opłaca. Przyjmując stan z roku 1966, 

a więc niską ogólnie wartość współczynnika szkodliwości żółtaczki (dla
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korzenia 0,10) przy braniu pod uwagę jedynie przyrostu masy korzenia, 
zabieg byłby opłacalny na maksimum 2,5% plantacji wykazujących 
obecność żółtaczki. Nawet gdy przy tej częstotliwości weźmie się pod 
uwagę jeszcze wartość liścia: 1 q = 20 zł oraz 50%/0 wysłodków uzyski- 
wanych przez plantatora w stosunku do odstawionego surowca, to opła- 
calność mogła wystąpić tylko na 3,70%/ plantacji nawiedzonych przez 
żółtaczkę. 

W latach niekorzystnych dla roślin, np. susza, duże nasłonecznienie 
(Sedlag 1945), przy wyższych współczynnikach szkodliwości i wyższych 
procentach porażenia, ilość plantacji, na których będzie się opłacał trzy- 
krotny zabieg aficydami, może wyraźnie wzrosnąć. 

Lata najwyższych nasileń wirozy, to lata 1956 i 1959. Średni pro- 
cent porażenia roślin dla kraju obliczony przez Stachyrę (1957) wynosił 
0,8, zaś według materiałów Kubackiej (1960) ustalony dla roku 1959 
nie mógł przekraczać 20%/e. Dane dla okresu większego nasilenia wirozy 
są niepełne. Pewne światło na tę sprawę rzucają materiały Janasówny 
(1967) z województwa bydgoskiego, a więc rejonu okresowych nasileń 
wirozy. Przedstawiają się one następująco: 

r. 1957 — średni procent porażenia roślin żółtaczką — 5,2 
„ 1958 — » № s и » — 6,4 
„ 1959 — № » ‚ » » — 44,0 
„ 1960 — » » ‚ » > — 6,5 
„ 1961 — » » » > s — 0,08 
„ 1962 — » » » » ,, — 0,01 
„ 1962 — ‚ м ‚ » » — 0,0 

Srednie dla kraju wartości współczynnika szkodliwości obliczone na 
podstawie reprezentatywnych prób (Stachyra 1967) przedstawiają się 
następująco: | 

dla korzenia dla liścia 

w r. 1964 0,18 0,18 
1965 0,16 0,15 
1966 0,10 0,11 

Mimo zmienności współczynników szkodliwości średnie ich wartości 
nie wahają się tak silnie, aby mogły przekraczać 0,5. Obliczone przez 
Stachyre (1957) i Kubacką (1960) średnie dla lat 1956 i 1959 wartości 
współczynnika muszą być zawyżone, gdyż poletka do pomiarów nie były 
wzięte z całego kraju, lecz z rejonów o większym nasileniu wirozy. 

Zmienność współczynnika szkodliwości reprezentuje krzywą poisso- 
nowską (Stachyra 1966), tzn. nawet w lata o silnym działaniu destruk- 

cyjnym wirusa żółtaczki na rośliny wysokie wartości występują na ogół 

rzadko i raczej lokalnie. Biorąc jednak pod uwagę jako maksymalne
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średnie porażenie roślin 20/0 (wyliczone dla roku 1959) oraz maksy- 

malną średnią wartość średniego współczynnika szkodliwości 0,25, 

ekonomiczność zabiegu może wzrosnąć do 75%/ plantacji z obecnością 

wirozy. Ponieważ częstotliwość występowania wirozy (wyrażona pro- 

centem pól z obecnością choroby) utrzymuje się na dość stałym po- 

ziomie (1964 r. — 59%, 1965 r. — 55°/o, 1966 г. — 57%) i, jak dane 

lizjograficzne wykazują (Stachyra 1967, Kubacka 1960, Stachyra, Urba- 

nowicz 1965), wiroza już to nie nasila się, już to omija niektóre tereny, 
można przyjąć, że więcej niż 50%, plantacji nie będzie wymagało za- 

biegów nawet przy maksymalnym nasileniu wirozy i największym 
destrukcyjnym działaniu wirusa. 

Tak częsta opłacalność, osiągająca 50% plantacji według danych do- 

tychczasowych, może zjawiać się raz na 11 lat (rok 1959), a zwykle jest 
o wiele niższa i nie przekracza najczęściej 57/0. Ponieważ większe nasi- 

lenia żółtaczki z reguły występują na południu kraju, a niekiedy w wo- 

jewództwie bydgoskim i poznańskim, opryskiwania o charakterze pre- 
wencyjnym powinny być zrejonizowane i ograniczone do obszarów naj- 
większego zagrożenia. 

MSZYCA TRZMIELINOWO-BURAKOWA (APHIS FABAE FIEB.) 

JAKO SZKODNIK BEZPOŚREDNI 

W przeciwieństwie do wielu chorób, szkodniki działają najczęściej 
na rośliny krótkotrwale. Jeżeli nie dojdzie do zamarcia roślin i ich prze- 
rzedzenia, to po ustąpieniu szkodnika następuje kompensacja ubytków 
i wpływ działania ujemnego w dużym stopniu się zaciera. Najbardziej 
zagrożone są rośliny w fazie młodocianej. Późniejsze pojawy nie powo- 
dują już groźniejszych następstw, mimo że mogą się zaznaczyć na plonie. 

Destrukcyjność mszycy w zależności od okresu działania i warunków 
regeneracji roślin może być różna. Ilustrują to najlepiej średnie wartości 

współczynników szkodliwości dla korzenia i liścia w latach 1964—1966. 

Przy średnich nasileniach mszycy, jakie miały miejsce w latach 
1964—1866, jeden zabieg w okresie narastania populacji zwykle wystar- 
cza i daje pełny efekt przy założeniu, że był wykonany prawidłowo i we 
właściwym czasie. Koszt takiego zabiegu jest trzykrotnie niższy niż przy 
żółtaczce i wynosi 177 zł (przy tych samych preparatach, jakie stoso- 
wano przeciw wirozie)., Równowartość kosztu zabiegu stanowi wzrost 
plonu korzenia ok. 3 q na ha, gdyż efektywność jest na ogół wysoka. 

Rozkład częstotliwości występowania progu ekonomiczności zabiegów 

przeciw mszycy trzmielinowo-burakowej jako szkodnikowi bezpośred- 
niemu przedstawiają tabele 3 i 4.


